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Cane wychodzi codziennie wieczór, (myjgwery niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy .w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
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Listy z pieniędzmi h bnń vinas franco sata mie seni ie przyjme ię 
denów. Kwotą tak zebraną stanął ów zakład i sto- 
krotag się opłaca użytecznością swoją. Pózwolił- 
bym sobie tylko małą zaproponować zmianę téj 
myśli w zastosowania do naszego położenia, a 
tą jest, aby u nas dodatek do podątku na jednym 
guldenie podwyższyć tylko 01 cent, ico uczyni ro- 
catie 60,000 reńskich, a w trzech tatach 180,000 
reńskich. Drobna ta i prawie nic nieznaczaca o- 
fiara, bez wielkiego wysilenia ze strony opodatko- 
wanych, wystarczy na urządzenie Zakładu nauko- 
wego odpowiedniego wszelkim wymogom tera- 
źniejszości, i nie miasto Kraków, lecz cały kraj 
przyczyni się do tego wiekopomnego dzieła. 

Koróżpondent Czasu P. przytacza, 'że w projek- 
cie reorguizacyjnym zakłada techaiezuego wykaza- 
no, że 40,000 reńskich wystarczy” na opędzenie 
potrzeb należycie rozwiniętego zakłada mieszczą- 
cego w sobie cztery osobne szkoły; obecnie zaś 
Instytut techniczny kosztuje 25,000 ztr., przeto ró- 
nica wynosi tylko 15,000 reńskich; a zatem kwo- 
ta z podwyższonego podatku krajowego osiągnię- 
ta wystarczyłaby na' jakie lat 12, a w ciągu tego 
czasu zakład mógłby się już pochwalić swymi owo- 
cami, które iż będą znakomite, wątpić się nie go- 
dzi, mając wzgląd na naszą młodzież zdolną i do 
pracy ochoczą. 

Przyznać należy, że Iastytut obecny, chociaż 


Krakow 17 lutgo. 


(Dr W. —r) Pierwszą moją korespondeacyą ty- 
02404 się Krakowa, przeznaczonego niejako od 
samój natury na siedzibę wszech zakładów nau- 
kowych, skreśliłem pod świeżem wrażeniem po- 
¿Jaje Wojpy,.z M sk z Pr wstałem z wiadomości dziennikarskićj, albowiem 
2 ami aie „zakrywa tak oich z wówczas nie była mi jeszcze znaną zapadłą w 
bią „krajo, czy to ze Lw 


cie pozycyi- w budżecie wojskowym, tyc 1.4 Kg 


Radzie szkolnój uchwała *o urządzić się mającćj 
szkole specyalaćj wyższój w Krakowie ; wówczas 
powodowałem się jedynie nieszczęśliwą dolg mia- 
sta naszego, które wszelkiemi siłami wydźwignąć 
z upadku winno być najświętszym naszym obo- 
Gzy „to nim wiązkiem! słowem zapatrywałem się na przed- 
Ruin — może i miot obecnie nas zajmujący ze stanowiska mie- 
Ą In nndtp szczańskiego, niejako. pro domo głos podnósząc. 

gaoj Kie przeć em w obrazowaniu nie przesadził miary, | slo 


żyło mi za niezbity dowód, iż zaraz nazajatrz 
nie idą. nie jeden ojciec rodziny zwierzył mi się: że wpraw- 
cò wkrótce bh ej wykażę, | dzie jest w możności utrzymywać przy sobie pod 
„ Gdyby Wisła w okolic swem okiem syna naukom technicznym się odda- 


| at ode, 


ale m 


jącego, lecz wysłanie go na naukę w miejsce od- 
leglejsze, np. do Lwowa, przechodziłoby jego za- 


a tącyi | przy. z soby pieniężne, a jednak głównem usiłowaniem | licho dotowany i dla obecnych wymogów wcale 
t kó naszem być powinno, aby młodzież nauki chciwa, niedostateczny, mimo to niejednego wykształcił fa- 
lenie większego: pi a taka jak nasza, ta główna nadzieja lepszćj | chowego; a chociaż tylko położył kamień węgiel- 


przyszłości, miała ułatwioną sposobność nabywa- 
nia onej. 

Korespondencya zaś niniejsza zastanawia się 
nad potrzebą zakładów naukowych w Krakowie 
ze stanowiska ogólno krajowego; wykazanie wsząkże 
téj potrzeby ze stanowiska naukowego zostawiam 
osobom specyalnym lepićj z treścią przedmiotu 
obeznany m. 

Jeżli jest zasada w ekonomii politycznój przy- 
jeta, że im wigcéj kraj jaki konsumuje cukru- i 
kawy, a podłag Liebiga, mydła, tem kultura jego 
d : i ter. i i | jest wyższa, to niemnićj jest udowodnionem, żę im 
ray Sei, a dawet przyprawić je musi o|za więcćj abit jaki kraj posiada, im większa dana 
‘lwo enny 1 jest sposobność do kształcenia się, tem też kraj 
M b taki jest oświeceńszy, tem lepszy jest jego dobro- 
byt, czyli innemi słowami powiedziawszy, że mia- 
rę kultury kraja stanowią szkoły w nim urządzo- 
ne. Na tych pewnikach się opierając, dążyć po- 
winniśmy do tego, abyśmy mieli jąk naj więcćj 
szkół, dalecy od obawy, że nam braknie fauda- 
szów ku temu: bo kapitał (iści zna) wydany na 
szerzenie oświaty w kraju z odsetkiem niemal li- 
chwiarskim (a lichwa teraz jest dozwoloną) nam 
się wróci, nawet Śmiało twierdzić mogę, że sto 
od sta procentu przyniesie, bo wykształcając w 
sferze użyteczności młodzież naszą, ulatwimy po- 
mnożenie ogólnego kraju bógactwa, i dla wielu o- 
tworzy się bezpieczna i spokojna przystań: 

Juz w pierwszój korespondeńtyi wżimiankowałem, 
że rad będę temu, jeźli dwie politechniki w kraju 
będą założone, wychodząc ze zasady, że nigdy za 
wiele szkół mieć nie można — 'a dotychczas zbyt- 
kiem onych wcale nie grzeszymy. 

Teraz zaś wykażać zamierzam, że między Lwo- 
wem i Krakowemjwielka zachodzi różnića, bo kiedy 
Lwów, stolica rządu krajowego, posiada znakomity 
majątek gminny, Kraków nie ma żadnego. Lwów 
przeto z własnych fundaszów może utrzymywać nie 
jedną szkołę; jakoż obecnie prócz szkół ludowi ch, 
gimnazyum wyższe utrzymuje: gmina zaś krakow- 
ska tylko z wielkiem wysileniem i to tylko czę- 
ściowo moglaby się przyczynić do wskrzeszenia 
i utrzymania szkół, a to jedynie przez podwyż- 
szenie podatku miejskiego, labo przyznać na ży, 
że podatki już i tak ta wygórowane, iż pomno- 
żenie podatku będzie ofiarą niemałą, jednak w 


ny do ukształcenia swych elewów, to jednak nie- 
którzy z nich są znakomitościami, które się o le- 
psze ubiegać mogą z wychowańcami szkół zagrą- 
nicznych. Nie mówiąc o Matejce i szkole młod- 
szych malarzy, którzy wychowanie swe zawdzię- 
czają przeważnie szkole tutejszćj, ws omnę mimo- 
chodem o młodym chrzanowianinie, k y'bedac sy- 
nem biednych rodziców izraelskich, pozbawiony 
wszelkićj pomocy materyalnéj wśród mnogich 
trosk i niedostatku pobierał i ukończył nauki w 
tutejszój: technice, poczem wkrótce otrzymał posa- 
dg przy kolei pólnocnéj, w swoim zawodzie oka- 
zał się biegłym, nawet wynalazł nowy sposób o- 
pałania lokomotywy i towarzyszył ociągowi, któ- 
ry wiózł N. Pana z Wiednia do Pesztu. Ilu tech- 
ników szkoły krakowskićj po kraju i w Kongre- 
sówce znalazło pomieszczenie i wysługuje się na- 
leżycie w swym zawodzie, trudno mnie niefacho- 
wemu podać. 

Jeżli więc szkoła techniczńa mimo szczuplego 
fanduszu przez ciąg swego istnienia tak jawne 
wydała korzyści, i kiedy do niéj do 400 nezniéw 
rocznie uczęszczało, czegoby się dopiero spodzie- 
wać-można, gdyby była rozprzestrzenioną, gdyby 
była opatrzoną we wszystkie środki pomocnicze 
muzea, pracownie itd. gdyby była nrządzoną jak 
to projekt reorganizatyjny przedstawia! Zaiste na 
samą mys] radtje sig Berta nasze, i czuje niewy- 
powiedzianą błogość, jeżli sóbie wyobraża, że 
wszystkie nasze marzenia mogłyby być urżeczy- 
wistaione, gdyby tały kraj idąc za swem szla- 
chetnem póczuciem, zóchdiał małą ofiarę złożyć 
na ołtarzu dobra powszechnego. . 

Mam przeto giro ee że kraj pomoąc 
na swój obowiązek nieszczędzenia fünduszöw na 
wychowanie swych dzieci i na wzniósienie Insty- 
tatów obecie 1 pszyszłe kształcących pokolenia, 
uwzględniając stosunki Krakdwa pod względem 
geo-i topograficzaym, nie cofnie się przed tą dro- 
bną w ostąteczności pónieść się mającą ofiarą, że 
wypowie czyli raczéj powtórzy już raz wygłoszo- 
ne zdanie, i za cel swoich zabiegów wyfknie so- 
bie urządzenie politechniki w Krakowie na jak 
najobszerniejszćj podstawie, że nietylko mieszkań- 
cy w Krakówa ale i późta jeszcze potomuosé 
przyklaśnie temu  szlachetaemu dzieła, że Rada 


de rū- 


al nie- 


stryg, niestosowność miejsca tego do zakładania 
,, przebywać m twierdzy. Toż saaio zdanie objawiało wielu ur 
he ak aa m stanie |komitych strategików anstryackich i cudzo 
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‘fae, Wisse; lab nie- 
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bombami żapasów i potrzeb wojén- 
tych. Od strony poładniowej, mianowicie od przed. 
wę |mieścia. Rybaki, nie ma prawie żadnych fortyfi- 
a- |kacyj prócz Kilku małych szańców polowych, tak, 
zy | iż kolamny nieprzyjacielkie na prawym brzegu Wi- 
łą |sły będące, mogł by dorałaym szturmem, bez 
alil2adnych poprze tho prac oblężniczych , dotrzeć 
wo|do miasta przy Zamku, a niewstrzymałaby ich 
wojnę, przęciw Wista będąca tu mało znączącą przeszkodą, bo 
moskiewskie, |ją w bród przebyć można. 

e, staje, szlyby, z i olynia i| Oprócz wielkiego jeszcze nakładu na zbudowa- 
a armii. j icyi wa 
by. „gł 
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cowany, która musi Kp 


U 


w dzi AACA LER a ką i Koiffięb | 
dem, znan es w.szin- |do y Jężeliby zaś o 
za zbudowa-| 


„cho 


E 


by 
ró- 
to 
by 


i 
miasta pod wzgledm materyal- 
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i nym,,spowodowalby także Amniejenetip sig do-|potrzebie Kraków się i od tój ofiary nie uchyli | szkolna, wysoki sejm krajówy i łaska N. Pana, 
która, zam skiew swe | chodów i podatków, które z miasta Krakowa pły-|pomny na świętość obowiązku, który na nim|pewnie die odmówi swój sankcyi ku spełnieniu 
peracyjnej własnej lab nieprzyj m ienie . ci|ną do kąs państwa. ciąży. Ą naszych PA: wer Życzeń! 
je bez pożytku a z 1 ch ej-. A ; 2, Kiko ą kor- Gdyby istniejące fundusze krajowe nie były do- 
szonych, 0 „te, kilka Í ie-, zalodze tej twier- stateczne do urzadzenia i utrzymania politechniki 
rzy, Przeto twierdzę zbudowan „aż ą el- | == iz w Krakowie, natenczas pozwoliłbym sobje podnieść Wieden 16 lutego. 

ie, 1 a P i myśl wyrzeczoną przez śp. Walerego Wielogłow- 


tegiczn, £ skiego w broszurze pod tytułem: „O szkole politech- 
korz pak Sh et hed a. nie i nicznój i szkole górniczój w Krakowie, tiled k z 
wojskowym i er iwi c Gal Ogniska Kraków 1861 r.), abyiść w ślady Czechów, 
którzy nie mając fanduszów a przekonani o wa- 
żności politechniki powiększyli dodatek 5 ge 
do podatku o dwa krajcary na guldenie, przez co 
zebrali wciągu trzech lat trzykroć sto tysięcy gal- 


+ W jednym z listów poprzednich nazwałem 
to wielką porywczością, że budżet wojenny zgodził 
sig na nieńzasadniony Wniosek Dra Sthindiera i 
stadniki wyklaczył z ministerstwa wojny. Przeciw 
uchwale tej oświadczyłem się głównie z tego po- 
wodu, ponieważ chów koni podupaśćby musiał, 
gdyby przed-i zalitawskie stadniki zupełnie od 
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Sci Świata, chyba w despotycznej Rosyi, albo w|czór w trzydziestu siedmiu teatrach czynią wy- 
państwach Sultana,’ stawę, nagość obrazu pana Augier nie razi. 
Zamieszkali w Paryżu cudzoziemcy, pisze dalej| - Wiadomo, że Augièr idzie zawsże z prądem o- 
rdia, prenumertją dzienniki swojego kraju | gólnym; nie wpływając nań, przeczuwa pra- 
mniemajac, że je co wieczór odbierać będą. Ale|guienia i przemiany usposobień publiczności, i do 
gdzie tam! Nieakuratność oddawania gazet za-[nich się stosuje. Niegdyś tłumowi dawał naślado- 
granicznych, stała się w Paryżu regułą: nieraz | wnictwa dzieł starożytnych: ,Cykuta* zyskała o- 
przez cały tydzień nie dojdzie ani jeden numer gromne powodzenie; skoro drąmaty historyczne 
(bywa tak i z Czasem). Czyja w tem wina? Cen- weszły w modę, wystąpił z , Diang;* „Füiberig“ 
zury francuskiej, która zawsze w tych dziennikach | zadowolnił gust do komedyi sentymentaloej; w 
coś nie po swojej myśli upatrzy. „Gućrin* wychłostał ulegalizowauą kradzięż; w 
Dalej memoryał austryacki zwraca uwagę, że | „Synie Giboyera* wyraził panujące opinie poli- 
ta „niepojęta cenzura“ nie zadaje sobie nawet tej |tyczne; w ,Zarazie“ spoliczkował łotrów stojących 
pracy, żeby była systematyczną i zgodną sama |na społecznem szczycie, był to krzyk oburzonego 
z soba: co zabrania w Paryżu, to pozwala w Lyo- |sumienia wobec bezwstydnego samorzadu kapita- 
nie; co toleruje w Lyonie i w Bordeaux, zakazu. |łów. Augier nie należy ani do tak zwanej szkoły 
je w Lille i Nantes. Dowólność taka wystatcza zdrowego rozsądku, ani do ideologów, ani do rea- 
do całkowitego jej potępienia. i listów — nie należy do żadnej szkoły. Jestto fi- 
Ot, do czego przyszło: Austrya daje Francyi | lozof zuchwały, myślący obserwator społeczeństwa, 
lekcye wolności. Bardzo dobrze! Jest nadzieją, że który się nie cofa przed żadnym względem pod- 
nauka nie pójdzie w las — bo Francuz w pró- rzędnym jeżeli chodzi o zdemaskowanie obłudy 
żaość ugodzony bierze pocisk do serca i wszelkie |albo zbadanie zarazy moralnej. Skalpel jego za- 


ustępstwa zrobić gotów, wsze żywe ciało kraje — występnych ‘pod prę- 


za] o Cóżkolwiekbądź , skasowanó przywilej — do- 
zie | bre, i to. i 

Mamy tay w Ciele prawodawczem siedmia 
mędrców, Paryż nieustannie z nich żartuje. Poda. 
wano tym deputatom nazwiską greckie: sk 


Gzy dozwalając go rozedrzeć większości, wł 
zarówno byłaby upokorzoną. W pierwszym 
fałsz sobie zadając, rząd, osłabiał się śmiertelnie ; 
| w IE o a reje praebylyby ares 
sznie twardą próbę. Porażka dotykala samej ko- 
TYGO DN IK PA RYSK l. Tony ; większość 8 nie mogłaby tego naprawić, ‘ r 4 
gdyż nie daje rządowi. inięyatywy. Większość | dalej, Cleobul, Chilon, Bias, Thales i Myson. Pro- 
| może tu tylko odnosić zwycięstwa negatywne: mo- | ponują im, żeby przychodzili do Izby w białych 
Kryzys, która o mało nie.pochłonęła prawą qru-|że kasować ministrów, ale ich nie tworzy; może |szatach, z draperyami przypiętymi do ramion, w 
kowego, skończyła się szczęśliwie w, sposób naj- | odrzucić politykę, ale jej zastąpić nie może. ¡Ce- |sandalach, praepaskach lub debowych wieh¢ach 
niespodziewaúszy. Przed samem rozpoczęciem ¡po- | sarz zwyciężony, byłby się znalazł wobec więk$zo- Ina głowie. Dotąd siedmiu mędrców greckich przy- 
siędzenia stanowezego, na którem .mial być przy ści zwycięzkiej ale bezsilnej. Nie byłoby innej |bywa na obrady w ubiorze prostych mędrców pa- 
jęty, lub odrzucony, artykuł pierwszy. nstawy |po- |rady jak rozwiązać Izbę. Każdy pojmuje, że wy- |ryzkich. Czy i nadal zachowają spodnie i paleto- 
ciągający lub odpychający całość, Cesarz wezwał |bory powszechne w takich warunkach, w takiej |ty ? nie wiadomo. Powinniby przynajmniej przy- 
Bouhera.i oświadczył mu, żę prawo. przejść. musi. | kwestyi, po zerwania rządu z większością, byłyby |lepić białe brody mógące. patchnąć uszanowanie. 
Równocześnie napisat list ‚do Li go ustawie |równie dla rządu jak dla większości rzeczą, stra-| Zanim opuścimy Izbę, należy rzucić okiem na 
Persigniego, oznajmiając mu także wolę swoją w | sznie ryzykowną, dokument wiążący się z rozprawą o ustawie dru- 
tym względzie. ver | Zrozumieli, to konserwatyści i przyklaskują u: |kowej, tem bardziej, że przychodzi z Wiednią. 
"Zaczęto rozprawy, Minister znalazł silną opózy. | chwale; ci nawet, którzy uważają wolność drhko Jestto memoryał wystosowany do Ciąła prawo- 
seya w siedmiu deputowanych —.„siedmia medroach za, plagę, przyznają, że odrzucenie prawa byłoby |dawezego przez Komitet naczelny Towarzystwa 
greckich”, jak (Bonazwąną ohstających za.kagań. | stworzyło położenie daleko niebozpieczniejsze niż | dziennikarzy i literatów, znany w Wiedniu pod 
on p- Granier de Cassagnac, gh tiger, | to, którem się, obecnie, straszą. i ou gl, | maz wa, Concordia. Podpisani zwracają uwagę Izby 
ould. Delamarre, Nonalhier i Saint rote paoa Ludzi szczerze DEBERBETEH wolności, nie eatu- ‘raponpkiej na dowolny zarząd, jakiemu ulega 
we 


Część literacko-artystyozna. 


guiac zwie sig Solonem, pan Greuzet, Pittacns — 


mimo ‚ueilowan tych dostojników, wymowa phna | zyazmuje wcale ten maleńki krok ku swobodzie. ód „zagranicznych dzienników do Francyi. Jest gierz ciągnie... quand móme. Tak „Ubogie Lwice* 


Rouhera porwa ła „większość — i jekt rządów oryczą widzą oni, że w lat ośmidziesiąt po re-|on, eczywiscie drażniący i niedorzeczny, Nięmcy| Po nowinach że sceny politycznej, które bló- napigtnowal i „Ejrontów* naznaczył rozpalonym 
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siebie oddzielono i dozór i obchodzenia z klaczami 
poruczono osobom stanu cywilnego, niezostającym 
pod żelaznym rygorem wojskowym. Zdanie nasze 
podziela wielu delegatów obu części monarchii i 
zdaje się, że wpłynęło ono nieco na postanowie- 
nia delegacyj, które zamierzają tę tak ważaą kwe- 
styę gospodarską jeszcze raz roztrząsać na pełnem 
posiedzenia delegacyi i obalić wspomnioną uchwa- 
lg wydziału. Także znakomity hodownik koni p. 
Rozwadowski, powołany w tym cela przez posłów 
polskich do Wiednia, oświadczył się przeciw u- 
chwale wydziału budżetowego, i zapewne w tym 
kierunku memoryał swój ułoży. Tyle wszelakoż 
jest pewnem, że naczelny dozór chowu koni nale- 
ży zostawić ministerstwu wojny; wszystko zaś, co 
tylko administracyjnego i technicznego nadzoru 
chowu koni dotyczy, powinno być poruczone urzę- 
dnikom cywilnym, podległym obu ministerstwom 
rolnictwa. Innym sposobem niepodobna dzwignąć 
chowu koni w Austryi, a potrzeby tej dowodzić 
byłoby zbyteczną. Cóżby n. p. Galicya poczęła, 
gdyby lud wiejski nie posiadał tanich klaczy? W 
uprawie przeznaczonych dla klaczy i ogierów 300,000 
morgów pola, dotychczas również niejedno się dzia- 
ło, co wskazuje na zupełną nieznajomość rzeczy. 
To wszystko zmienić sig masi; uprawa powinna 
się odbywać w sposób racyonalny, a obchodzenie 
się z ogierami, które dotąd było nieodpowiednie 
musi być systematycznem , aby większy skutek 
odpowiadał usiłowaniom i zabiegom. Dla tego za- 
mierzą kilku znakomitych posłów z Galicyi na 
pełnem posiedzeniu delegacyi wystąpić z wnio- 
skiem, aby odrzucić uchwałę wydziału budżetowe- 
go, a natomiast uchwalić rezolucyę tej treści, że 
ministerstwa wojny zostawia się naczelny dozór, 
czyli innemi słowy wydatki na zakłady porę i 
ogierów umieszczone zostaną w budżecie, zaś ho- 
dowanie koni porucza się obu ministerstwom z po- 
leceniem zatrzymania obsługi wojskowej. Parobcy 
zostaną zatem znów żołnierzami, a miejsce ofice- 
rów zajmą urzędnicy cywilni, podlegli obu mini- 
sterstwom rolnictwa, stosownie do tego, czy mają 
swe posady w Przed-lub Zalitawii. Ministerstwu 
wojny tylko dla tego zastrzeżono tak szczupły 
zakres nadzoru naczelnego, aby mieć powód do 
zatrzymania centralizacyi i wciągnięcia wydatków 
na hodowanie koni do państwowego budżetu wo- 
jennego. 


Wiedeń 16 lutego. 


—r. Uroczystości srebrnego wesela króla Jerzego 
Hanowerskiego na dworze w Hietzingu i w samym 
Wiedniu musiałyby sprowadzić udział ludności, jeżeli 
mają przekroczyć rozmiar prostego dworskiego 
obchodu i nabyć cechy pod pewnym względem 
demonstracyjnej, jaka była z góry zapowiadana. 
Wszakże zamiar ten dworu hietzińskiego nie od- 
niesie pożądanego skutku. Gdyby to wypadło w po- 
rze letniej, łatwiej byłoby eheiwg, widowisk ludność 
wiedeńską wyprowądzić do parku lub nawet do 
Hietzing; w zimie rzecz to trudniejsza. W klasach 
zaś wykształceńszych formalna objawia się opo- 
zycya przeciw tej demonatracyi, która bądź co 
bądź naraża Austryę na niemiłe z Prusami za- 
targi bez żadnej potrzeby, zwłaszcza wobec wiążą- 
cej się z tym obchodem idei legitymizmu i restau- 
racyi. Polityka odwetu, a zarazem koniecznego 
w jej następstwie przymierza z Francyą, musia- 
łaby w głębi tego obchodu się ukrywać. Zewnę- 
trzny powód zajścia z Prusami leży w sprawie pas 
portowej, która zwróciła uwagę nawet wielkiej 
publiczności na niebespieczeñetwo wiązania inte- 
resów Austryi z interesami wydziedziczonych ksią- 
zat. Dawniej mało kto zważał na to, co się dzieje 
w Hietzing, i tylko wyższe sfery polityczne zwra- 
cały baczną uwagę na przejazdy lub narady osób 
przybywających na dwór królewski; dziś ogół 
zajmuje się tą sprawą, jakby leżało w niej żródło 
zatargów z Prusami. Nastała więc reakcya przeciw 
Hietzingowi i podejrzenie, które nawet w najdro- 
bniejszych okolicznościach upatruje pobudki poli- 
tyczne. Nie należy i tego lekceważyć, że hr. Bis- 
mark liczy wielu przyjacioł w Wiedniu, nie z po- 
wodu, że na szkodę Austryi działał, lecz tak jak 
podziwiano tu każdy wyższy umysł, każde powo- 
dzenie, rzadko mając u siebie onych przykłady. 
W Radzie miejskiej znalazł obchód srebrnego we- 
sela opór z powodu udzielenia lokalu miejskiego 
na ucztę dla gości króla Jerzego. A jednak ci co 
początkowo odradzali użyczenia tego lokala, zo- 
stali wyśmiani i wyszydzeni; dziś przeciwnie, oni 
jedni uchodzą za przezornych i roztropnych. Z tego 
poznać, że zamiar zamienienia Hanoweru w Wan- 
deg, nie jest wcale w Wiedvia popularny, ale też 
nie jest dziś poczytywany za proste marzenie, jak 
było do niedawna. Mówią nawet głośno o potrzebie 
wycofania się z tej sprawy dymisyą lab przenie- 
sieniem dyrektora policyi w Wiedniu p. Strobacha, 
asprawiedliwieniem się ministerstwa w Izbie i dy- 
plomatycznie oraz pociągnięciem do odpowiedzial- 
ności tych organów władzy, które sprawę paspor- 
tową miały w ręku. 


Wieden 17 lutego. Dziś odbyły się posiedze- 


dzenia pełne obu delegacyj. Obradowano nad bud- 
żetem ministerstwa spraw zagranicznych ; sprawo- 
zdanie z obu posiedzeń jutro podamy. 


— Na ostatniem posiedzeniu wydziału re- 


ligijnego Rady państwa minister oświecenia 


p. Hasner oświadczył, iż rząd zgadza się na wy- 


pracowaną przez wydział ustawę o stosunkach 
międzyreligijnych, że jednak życzy sobie niektóre 


w projekcie poczynić zmiany. Po długiej dyskusyi, 
wydział przychylił się do żądania rządu i nastę- 
pujące ważniejsze poczynił zmiany. 

Dzieci ślubne przyjmują wspólne wyznanie ro- 


dziców; w małżeństwach mieszanych rozstrzyga 


płeć, lecz wolao rodzicom w umowie inne ozna- 
czać warunki. Dzieci nieślubne przyjmują wyzna- 
nie matki. 

Rodzice mogą stanowić o zmianie religii swych 
dzieci niżej lat 7miu. 

Po ukończonym roku 14tym wybór religii ka- 
4demu jest wolnym. 

Przechodzący na inne wyznanie powinni o po- 
stanowieniu swem donieść tak duchownemu opu- 
szczonego, jakoteż i duchownemu nowoobranego 
kościoła. 

Obrzędy religijne, przedsięwzięte przez ducho- 
wnych dla osób innego wyznania, nie mają żadnej 
wagi, chyba gdyby do tego przez duchownych te- 
got wyznania upoważnieni byli, 

Nikogo nie można przymuszać do datków na 
cele innego kościoła z wyjątkiem wypadku prawa 
patronatu, na dobrach hypotecznie zapisanego. Na- 
tomiast żadnemu duchownemu nie wolno żądać 
taks i opłat od członków innego kościoła, chyba 
jeśli na ich żądanie spełnił obrząd kościelny. 

Postanowienie to tyczy się także datków na ce- 
le naukowe. i : 

Członkowie jednej gminy szkolnej, bez różnicy 
wyznania, są zobowiązani do utrzymywania szko- 
ły i nauczycieli, z wyjątkiem nauczyciela religii. 

Wszystkie z przepisami temi niezgodne roszcze- 
nia księży, nauczycieli, kościelnych, organistów i 
innych — znoszą się. 

Gmina kościelaa nie może odmawiać pogrzebu 
na swym cmentarzu zmarłemu innego wyznania, 
jeżeli zwłoki jego mają być złożone w grobie fa- 
milijnym, lub jeżeli się rozchodzi o pochowanie 
zwłok znalezionych a w okręgu trzechmilowym 
niema cmentarza dla tego wyznania, którego zmar- 
ły był członkiem. 

Nikogo nie można przymuszać do przestrzega- 
nia świąt innego wyznania; lecz w niedzielę i świę- 
ta należy się ile możności wstrzymać od wazel- 
kiej pracy publicznej i rachu handlowego, tudzież 
w świętą jakiegokolwiek wyznania podczas nabo- 
żeństwa i procesyj wszystkiego zaniechać, coby 
mogło obrzędowi przeszkadzać. 

Zakaz dzwonienia w kościołach jednego wyzna- 
mia nie obowiązuje innego wyznania. 

— Komisya skarbowa węgierskiego wydziału 
budżetowego ukończyła już swe czynności, a do- 
tyczące sprawozdanie Franciszka Pulszkiego 
ma być arcydziełem co do stylistyki i wyłuszczo- 
nych tam zasad przewodnich. 

— Sprawa jenerała hr. Neipperga, który w 


honwedów, podobno juź załatwioną została. Hr. 
Wenckheim miął pogodzić przeciwników. Hr. 
Neipperg miał za sekundantów jenerał - majora 
Bertlina i pułkownika Vlasicza, zaś p. Bela 
Udvarnoky, barona Józefa Vaya i hr. Be- 
thlena. Hr. Neipperg pisemne złożył oświadczenie, 
że nie miał zamiaru obrażać „Honvéd egylet“ (sto- 
warzyszenie honwedów), i że nie użył słów „ha- 
niebna przeszłość” lecz „smutna przeszłość”. Ko- 
mitet zamierza oświadczenie to ogłosić w dzien- 
nikach. Lecz członkowie wysłanej do jenerała de- 
putacyi nie są zadowoleni z oświadczenia jene- 
rala i zastrzegli sobie dalsze kroki. 

— Posiedzenie w d. 15 węgierskiej wo- 
jennej podkomisyi budżetowej było bardzo 
burzliwem. Były jenerał honwedów Maurycy Per- 
ezel postawił wniosek, aby pensye dla honwe- 
dów wciągnąć do wspólnego fanduszu pensyj. 
Perczel w dłuższej mowie bardzo żywo i z wiel- 
ką energią bronił zdania, że skoro starano sig O 
utrzymanie dla żołnierzy austryackich, co walczyli 
przeciw Węgrom, wypada po dokonanej ugodzie 
zająć się losem honwedów i ich potomków i wy- 
znaczać im pensye z wspólnych funduszów pań- 
stwa. Przy tej sposobności Perczel. wśród moony 
w Izbie mówił o wielkiej niedołężności byłye 
praywódzców austryackicl, chcąc przez to dowód 
postawić, że honwedzi bardziej zasługują na po- 
moc i wsparcie. Prezes ministrów hr. Juliusz A n- 
dirassy, również namiętnie przemówił przeciw 
wnioskowi Perczla, który w końcu upadł wszy- 
stkiemi przeciw trzech głosami (Perczla, Ivan- 
ki i Varadego). 

Poczem podkomisya uchwaliła zniesienie Po- 
granicza wojskowego. 

Na interpelacyą jednego z delegatów węgier- 
skich, dla czego rząd nie pospiesza się z przeno- 
szeniem pułków do swych właściwych okręgów 
werbunkowych, odpowiedział minister wojny ba- 


Preszburgu tak ¿le się znalazł wobec deputacyi|. 


CZĄS z Srody 19 Lutego 1868. 


ron Kuhn, że rząd w obecnej dyslokacyi puł- 
ków żadnemi się nie powoduje tajnemi myślami, 
i bynajmniej nie myśli używać wojska dla obsa- 
dzania niem krajów innej narodowości. (Przyzna- 
je zatem minister wojny, że dotychczas tak by- 
ło. P. Red.). Minister wojny obiecał dalej, że bę- 
dzie jego staraniem, aby wszystkie pułki, jeden 
po drugim, bez znacznych kosztów przewozowych, 
w krótkim czasie stanęły w swych okręgach wer- 
bunkowych. 


Rosy a. 


Artykuł w Journal de Saint Petersbourg, o któ- 
rym doniósł telegram, w przedmiocie zbrojnych 
band w Rumunii, jest następujący : 

Telegram nyprawiony we wtorek 4 lutego z Pa- 
ryża, przyniósł nam wiadomość podaną w Con- 
stitutionnelu według listu z Bukarestu, że zbrojne 
bandy liczące po 450 ladzi, zebrały się w różnych 
punktach Księstw. Constitutionnel dodał, że ban- 
dy te zdawały się być dowodzone przez obcych 
oficerów iszykować się do wtargnięcia do Bułga- 
ri. „Rząd rumuński, mówi ten dziennik, przygo- 
towuje sig do przeszkodzenia tym zamachom wazel- 
kiemi możebnemi środkami, “ 

W namerze dziennika La France wydanego w 
Paryżu we wtorek 4 latego wieczorem, a który 
nas doszedł, czytamy: 

Piszą z Bakarestu: Ład 

Siedm band po 450 zbrojnych ludzi każdą, zo- 
brały się na różnych punktach Księstw i zdają się 
być pod dowództwem cudzoziemców. Gotajq się 
one do wtargnięcia do Bulgaryi, aby palić wsie 


w roku zeszłym. Rząd rumuński jest zawiądo- 
miony i przygotowuję się rozbroié te bandy i prze- 
szkodzić wszelkiemi możebnemi środkami wypra: 
wie, któraby nań wielką ściągnęła odpowiedzial- 
ność. 

Wieczorna La Patrie wtorkowa z 4 lutego o- 
głasza z swej strony wiadomość w całkiem równo- 
brzmiących osnutą wyrazach. 

Pod datą wczorajszą (w piątek) doszła nas z Bu 
karestu depesza, prostująca doniesienia trzech 
dzieników paryskich. Stwierdza ona, że wiadomo- 
ści odnoszące się do formacyi band, które się 
przygotowywały do wtargnięcia do Bnigaryi, są 
najzupełniej mylne. Prawdą jest jednakże, że za- 
ciągi Polaków odbywają się tajemnie pod kierun- 
kiem Langiewicza dla Tarcyi. Depesza dodaje, 
że zresztą panuje spokój w Bukarescie. 

Constitutionnel, la France i la Patrie uczynią ro- 
zumnie, jeżeli zmiejszą ufność swą w korespon- 
denta, którego wyobrażenie z taką dokładnością 
oblicza poczety band i ludzi, którzy je tworzą, od- 
słania tak jasno ich projekt, i jedynie waha się 
co do narodowości, do której należą Sander 
siedmiu band według domniemania pustoszącyc 
i równej siły. 3 
- Niewiadomo nam, czy jest kilka band uzbro- 
jonych, nie znamy liczby ludzi, jakich mają w 
swych szeregach, lecz zaciągami odbywającemi 
się kieruje 
Toreyi. 
L’Etendard twierdził wczoraj, że bandy w 
Ksiestwach, o jakich doniosły Constitutionnel, 
la France i la Patrie, liczyły 2000 ludzi, a zatem 
o 1150 ludzi mniej, niż donosił korespondent trzech 
dzienników. L’Etendard dodaje, że „Francya, An- 
glia i Rosya poczyniły przedstawienia,“ L'Eten- 
dard, wziął chęci, jakie fałszywa wiadomość w je- 
go umyśle wznieciła za rzeczywistość. Skończy 
się na jednem więcej sprostowaniu, lub przynaj- 
mniej, jeżeli na karb falszywyc 
Francya, Anglia i Austrya poczyniła przedst awie- 
nia w Bukareście , lepiej zainformowane mocar- 
stwa te osądzą, czy im wypadnie zwrócić uwagę 
rządu rumuńskiego na istotną dążność zaciągów 
Af sado sig tajemnie na mniejszą lub wię- 
kszą skalę w Księstwach. tę 
Nie wiemy co uczyniły ani co uczynią, lecz co 
się tyczy Rosyi Etendard nieslusznis wymienił 
ją między mocarstwami, które „poczynily przed- 
stawienia* rządowi księcia Karola, jak Debatte po- 
myliła się twierdząc, że Rosya i Prusy połączyły 
się w krokach czynionych w Belgradzie. Jest nie 
zawodnie, w doniesieniach organów obcych o za- 
miarach polityki rosyjskiej, albo mało ufaosei, 
albo mało dobrej wiary, lecz z pewnością mało 
szczęścia. * | 

W tym samym przedmiocie pisze Journal des 
Debats. 

„Depesza telegraficzna przesłana z Wiednią do 
Correspondance du Nord-Est donosi na wiarę li- 
stu z Konstantynopola o odkryciu obszernego spi- 
sku w. Bnłgaryi. Rząd turecki natychmiast zajął 
się obraniem środków w tej okoliczności. Wiado- 
mo zresztą, że ani wd ani energią posta- 
nowień, a mniej jeszcze wi ka czujnością , nie 
odznaczają się w ogóle ajenci rządu tureckiego. 
Piszą rzeczywiście z Bukarestu do Correspondan- 
ce du Nord-Est, że przygotowania do bliskiego 
ruchu powstańczego odbywają się otwarcie, i rzec 
można, w oczach Turków, którzy udają, że nic 


tureckie i wznowić sceny rozboju, przytłamionego | tym 


olak Langiewicz i to na rachunek 


h wiadomości |. 


nie wiedzą i pozostają całkiem obojętnemi. Na ro- 
zmaitych punktach, znaczne bandy organizują się 
i znajdują ze strony władz serbskich i rumuńskich 
wszelkie możliwe ułatwienia. Są to bez wątpienia 
„owe składy prochu,* których wybuchu, według 
wyrażenia Patrie, obawiać się trzeba, który jednak 
nie utworzy powszechnego pożaru, gdyż przecięto 
lunt, który poczynał się nad Dunajem, a ciągnął 
się do Konstantynopola. Jeżeliby brać literalnie 
doniesienia w Correspondance du Nord-Est, wy- 
buch małych składów prochowych nastąpiłby w 
końcu tego miesiąca. Nikt nie może się uwolnić 
od udziała w tym ogniu; lecz la Patrie zapewnia- 
ła wczoraj, że pożar jest odcięty i w istocie mało 
znaczący. Sytuacya jednak pomimo tego jest nie- 
mniej szczególną.* . 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Krakow 18 lutego. Dowiadujemy się, Zeina 
fundusz zupy rumfordzkićj danem będzie przedstawie- 
nie teatralne przez amatorów d. 27 b. m., zlożone 
z trzech komodyj jeduoaktowych, z których dwie 
oryginalne, a trzecia tłumaczona; wszystkie trzy je- 
dnak pierwszy raz grane. Post zatem zacznie się wi- 
dowiskiem na cele dubroczynne, a zupa rumfordzka, 
którój zawdzięcza miasto nasze, że głód nie sroży 
się między liczną najuboższą klasą mieszkańców, wy- 
stąwioną na zupełny niedostatek w ciągu tój zimy, 
pierwsze w szeregu instytutów dobroczynnych chwi- 
lową potrzebą wywołanych zajmuje miejsce. Jeżeli 
przeto przedstawienia amatorskie w teatrze zapełniają 
zwykle salą teatralną, to nie wątpić, że nastąpi to i 
razem, zwłaszcza, gdy i nowość sztuk niemałą 
jest tu ponętą. 

— Na zupę rumfordzką otrzymaliśmy : 

Od A. Kate: + > et. „.złr. 5 cent. 30 

Co łącznie z dotychczasowemi przez nas otrzyma- 
nemi w lutym składkami, wynosi miesięcznie złr. 385, 
jednorazowo złr. 90 e. 80 rubli 11. 

— Jeszcze dwa. bale towarzyskie odbyć się mają 
tych zapust: to jest bal medyczny kostiumowy i ma- 
skowy, jutro we środę, i bal literacko artystyczny w po- 
niedziałek 24go. Góspodarstwem tego ostatniego balu 
zajmować się będą: p. Matejkowa i Dr Józef Majer. 

— 0d radcy miejskiego p. Leopolda. Lipińskiego 
odbieramy następujący list, który uznaliśmy za naj- 
właściwsze ogłosić w niezmienionéj formie: 

Szanowny Redaktorze. 

W feiletonie Czasu z d. 15 lutego Nr 38 pod ty- 
tałem „Hr. Władysław Zamoyski“ znalazłem poprawkę 
tłumacza, jakoby tenże nie służył u ułanów. 

Być może, że na tem nic nie zależy, czy hr. Wła- 
dysław Zamoyski słażył w pułku ułanów czy nie, — 
dla dokładności jednak opisu), widzę się spowodowa- 
nym donieść, źe hr. Wł. Zamoyski nie miał więcój 
jak 23 lub 24 lat, kiedym ja zaciągnął się do 1go 
pułku ułanów w roku 1827, a już zastałem go w tym 
pułku, jako oficera dowodzącego 2gim plutonem 1go 
szwadronu księcia Oranii, a tym szwadronem dowo- 
dził wówczas kapitan Kosko, który niedawno jako 
pułkownik umarł w Modrzejowie. Hr. Zamoyski już 
wtenczas, pamiętam, jak zachęcał swych podkomen- 
dnych, aby się przykładali do czytania, pisania i do 
rzemiosł, sam zaś starał się im to ułatwić, ale we- 
zwany w r. 1828 na adjutanta do W. Ks. Konstan- 
tego, z policzeniem starszeństwa w gwardyi strzelców 
konnych, pułk opuścił. 

Zrób Szanowny Redaktorze z tem mojem zawiado- 
mieniem co Ci się podoba, ale ja zaprzeczenia tego 
przenieść nie mogłem, służąc ż hr. Zamoyskim w je- 
dnym szwadronie rok przeszło. 

Przyjm przy tój sposobności i t. d, 

Kraków d. 16 lutego 1868. Lipiński. 
` — Z powodu wczorajszego doniesienia o spaleniu 
się biblioteki w Porębie, odbieramy następujące o- 
kwiadozenie : 

Szanowna Redakcyo. 

Odnośnie do korespondencyi datowanój z Krzeszo- 
wic 16go lutego pod literą (M.) w dzisiejszym nu- 
merse Czasu umieszczonój, a dotyczącój się spalenia 
biblioteki hr. Szembeka w Porębie, następujące robię 
sprostowania. Biblioteka ta przewieziona do Poręby 
w 1863 roku, umieszczoną została nie w zdezelowa- 
nym budynkn, jak mylnie donosi szanoway korespon- 
dent, ale w jednym z najwytworniejszych salonów 
pałacu Porębskiego, jak najlepiój utrzymywanego. 
Dozór nad nią miał nie ogrodnik, ale pełnomocnik 
ówczesny, a po nim brat jój właściciela hr. Szembek 
tamże mieszkający. Jakim zaś sposobem ogień powstał, 
tego dokładnie nie wiem, jednak bardzo wątpię, aby 
w skutek zdezelowanego pieca. 

Kraków d. 18 lutego 1868. 

Stanisław Mikucki. 

— Rzeszów 17 lutego. 

(S.) Dziś odbyło się w kościele farnym nabożeń- 
stwo żałobne za duszę $. p. Karola Szajnochy 
kosztem i staraniem uczniów 86j klasy gimnązyalnój, 
Na środku kościoła stał wspaniały katafalk przybrany 
w wieńce i chorągwie, tudzież godła autorskie i cyfrę 
zmarłego historyka. Między czterema piramidami stał 
posąg ojczyzny bolejącój nad stratą syna swego. 
Dwóch aniołków trzymało w rękach napis „10go stycz- 
nia 1868“, Nabożeństwo celebrował proboszcz X. Gru- 


saka. Podczas onego uczniowie asystowali z oznakami 
żałoby na ramieniu i światłem jarzącem w ręku, a 
chórzyści gimnazyalni odśpiewali Dies irae. Reszta 
młodzieży szkolnój zapełnila całą niemal środkową 
nawę kościoła. X. Dymnicki z p. Pogonowską zajęli 
się kwestą na fundacyę i pomnik Szajaochy, która 
przyniosła złr. 51 c, 45. 

— Dnia 17 lutego na pół pogoda. Ciepłomierz naj- 
większe ciepło wskazywał -+= 10,8 eaum , najmniejsze 
— 1%6 R. Barometr powoli opada a stan jego o go- 
dzinie 66j z rana dnia 18 lutego 320,25, sas cie- 
płomierza — 096 R. Wiatr zachodni. 

— We środę dnia 19 lutego, Sgo Konrada wy- 
znawcy. 


Sprostowanie. 

W numerze wczorajszym, w liście z Wiednia +++ 
z 14 t. m. w szpalcie drugiój, w wierszu 37 licząc 
od góry, zamiast: „nie spuszczając całkiem nowego sta- 
nowiska“ — czytaj: „nie opuszczając całkiem swego sta- 
nowiska“. W tejże samój szpalcie w wierszu 56 licząc 
od góry, zamiast: „najważniejszy teren* — czytaj: „naj- 
ważniejszy teraz“. W szpalcie trzeciéj, -w wierszu 4 
licząc od góry, żamiast: „68.988,081%—— czytaj: 
„65.988,081* gb & 
mm _ € 

Przyjechali do Krakowa od 17 do 18 lutego. 

HOTEL POLLERA: Piotr Szumlakowski fabrykant, 
Bazyli Untilow radca stanu z Odessy, Józef Bazanini 
właś. d. z Rosyi, Henryk Gilner urzędńik z Rosyi, 
Marcin Criski: oficer z Prus, Kajetaa: Wolski wł. dóbr 
z Spytkowice, Edward Homolacz właś. d. z Gnojnika, 
Henryk Seger kupiec z Opawy, Ignacy Czerny urzę- 
dnik z Galieyi, Franciszek Opolski inżynier z Odessy, 
pa. Hegner właśc. dóbr z Prus, B. Schall kupiec 
a Prius. _ 


m 

TREŚĆ OBWIESZOZEN URZĘDOWYCH 

w Gasecie Lwowskićj. 

Zawiadomienia: Namiestnictwo w Wiedniu o 
wakującym funduszu Hersza Barucha w kwocie 280 złr., 
dla :ubogiój niezamężnój Izraelitki z Galicyi; podania 
do końca marca. — Namiestnictwo lwowskie o przedłu- 
żeniu na dalsze lat 3 przez rząd rosyjski wolnego 
handlu zagranicznem drzewem budulcowem według 
dotychczasowych norm na Prucie i Dniestrze. — Sąd 
lwowski o rozpisaniu konkursu na majątek A. Ję- 
drzejowskiego, kurator notaryusz Strzelbicki. — Sąd 
tarnopolski Jana Messinga o nakaz. zapł. Kalmanowi 
Lippe Monias reszty sumy wekal. 375 złr.; kur. Dr 
Rappaport. — Sąd lwowski Grzegorza Jachimowicza 
o wydaniu :mu pozwu przez Dymitra i Magdalenę 
Romanowskich o zniesienie wspólnój własności real- 
ności pod L. 2283/, we Lwowie; termia ust. rozpr. 
27 lutego; kurator Dr Dzidowski.— Sąd tarnowski 
Adama Zubrzyckiego o nak, aapł. Markusowi Maschler 
sumy weksl. 3,750 złr. kurator Dr Kaczkowski.— 
Sąd w N. Sączu Ferdynanda Hoscha o nakaz. zapł. 
Salomonowi Herbstowi sumy weksli. 885 zir.; kur. Dr 
Zajkowski. . 


Gospodarstwo, przemyst i handel. 


Lwow 15 lutego. 


(z) Walne zgromadzenie Towarzystwa go- 
spodarskiego zebrało się dziś w miejskiej sa- 
li radnej po uroczystem nabożeństwie. Przybyło 
stu kilkunastu członków. Prezes zagaił posiedze- 


przykrych dla Towarzystwa cza- 
sach, pate z te ak 


A nawet usiłowaniach uczynić pragnęli; tem 
bardziej, że w nowej organizacyi oddziałów To- 
warzystwa, zaprowadzającej dwa rodzaje człon- 
ków, jednych należących tylko do oddziałów, dru- 
gich do Towarzystwa ogólnego, jest zarod rozkła- 
da, wrogi pierwiastek zagrażający całości i silne- 
mu zogniskowanin Towarzystwa, przeciw któremu 
jedynie siloym wpływem moralaym, wychodzącym 
z wewnątrz od gory skutecznie przeciwdziałać, 
jedność i potęgę Towarzystwa utrzymać ;można. 
Usprawiedliwiał dalej komitet przeciw zarzutowi 
tajemniczości, gdyż działania komitetu są dla ka- 
żdego, który je szczegółowo zbadać pragnie, ja- 
wne'i przystępne, wszelako na ogłaszanie oso- 
bnych sprawozdań bieżących z czynności swych 
komitetu nie ma funduszów, płacąc już na utrzy- 
manie Rolnika subweacyę w kwocie 2400 zir. 
W końcu prosił p. prezes, aby po dwudziestoczte- 
roletoiej pracy dla Towarzystwa, ustępującemu ze- 
chcieli członkowie kęs zasłużonego chleba zacho- 
wać dlań w sercach swoich. 

Po przemowie zagajającej przedstawił zgroma- 
dzenia delegatów innych towarzystw, obecnych na 


wnych — Augier napisał dramat wyłącznie namig- 
tną miłością wypełniony, płomienny, zapamiętały 
od deski do deski, dramat, w którym szał jako 
wezbrany potok leci, unosząc z sobą wszystkie 
pet umów spółecznych i ladzkich przepisów sta- 
widła... 


Czytaliście już zapewne w dziennikach rozbiór 
tej sztuki: wszyscy o niej mówią i piszą. Nie 
wdając się więc w szczegóły, podam tu tylko 
ogólną sylwetkę dramata i wskażę myśl główną 
autora. 

Paweł Forestier pokochał mężatkę — jedną z 
żon takich, które kodeks francuski trzyma na 
łańcuchu przykate do męża, chociażby ten mąż 
był zbrodniarzem. Nieszczęsna ofiara, którą prawo 
żywcem zamurowało w wigziénia separacyi bez roz- 
wodu, uciekła z karceresu: przez potłuczone szy- 
by konwenansów wprowadziła kochanka. Jest nim 
Paweł Forestier, malarz, syn rzeżbiarza, młodzie- 
niec naznaczony wyraźnie cechą 1868 roku: mię- 
szanina kłójących żądz, nerwowej czałości i szla- 
chetnych pragnień. 

Ojciec Pawła wykrywszy tajemny związek sy- 
na, ¿walt mu zadaje... w najlepszym zamiarze 
popełnia czyn nieludzki: w imię cnoty zmuszą 
syna do ożenienia się z młodziuchną dziewczynką, 
której on wcale nie kocha. Tem gorzej! Moral- 
ność trzeba zadowolnić przedewszystkiem! 

Skutki takiego małżeństwa znane ze smutnego 
doświadczenia. Paweł uwiadomiony, że Lea, jego 
dawna kochanka, w chwili rozpaczy przez zemstę 
oddała się innemu — nieodrodny syn swojego 
wieku, zamiast ją zbrzydzić sobie, czuje się po- 


drażniony tą kantarydą, która w kielich jego mi- 
łośnych wspomnień wpadła. Jak monarchowie 
z trona wyzuci, marzy o powrocie do panowania, 
roi o przywróceniu skrytych miłostek... Żądza 
dochodzi do szaleństwa: jeżeli tego będzie potrze- 
ba, porznci żonę, ojca, wszystko... 

Starzec zbiera co posiał: bunt i zdeptanie na- 
rzuconych obowiązków... Nagle Paweł się uspo- 
kaja i powraca do żony. Inne zakończenie byłoby 
prawdziwsze... Ale autor nie uznał za stosowne 
przeprowadzić do końca swej myśli: urwał ją 
nagle, niespodzianym akordem, jak muzyk nie pe- 
wny współczucia słuchaczy. 

"Oto w kilku wierszach streszczona ta sztuka, 
jedna z najpotężniejszych, jaką wydało piśmienni- 
ctwo francuskie w ciągu ostatnich lat trzydziestu. 
Forma prześliczna! Augier urzeczywistnił w niej 
życzenie Cheniera: przedmiot nowy opiewa sta- 
rozytoym wierszem. Klasyczna poprawnością sty- 
lu, prostotą obrysów — sztuka młoda jest i żywa, 
namiętoością, płomieniem, szałem... Wiersz taki, 
w ustach przedziwnych aktorów czyni wrażenie 
niesłychane. Cała sala wstrzymując oddech, żeby 
nie uronić jednej sylaby, słucha tej muzyki cza- 
rownej... klaszcze jak wirtaozowi: tyle jest rze- 
czywiście wirtuozostwa w energicznym szczękn 
myśli i słowa. 

Zwycięsko wyszedł Augier z tego pojedynku 
z powszechnością odrętwiałą, a zarazem ugrzęzłą 
po uszy w rutynie, przypominającej najgłębsze 
wyboje kujawskich gościńców. 

— Pan Władysław Mickiewicz , przetłómaczył 
z niedrukowanego rękopisu i wydał we franco- 


skim przekłądzie fragment historyczny Adama 
Mickiewicza: „Pierwsze wieki historyi polskiej. 

Szacowną tę pracę rozpoczętą jeszcze w 1837 r., 
przerwał odjazd Mickiewicza do Szwajcaryi, gdzie 
został powołany na profesora Akademii w Lausanne. 

Ogłoszone obecnie studyum historyczne miało 
być początkiem rozległej całości. Był czas, w któ- 
rym Adam Mickiewicz chciał poświęcić się cały 
pisania dziejów swojego krajn. Ale ważniejsze o- 
bowiązki kazały mu tego zamiaru zaniechać: z ka- 
tedry Francuskiego Kolegium żywem słowem wta- 
jemniczał Fraucyg w ducha i dążenia Polski. Pó- 
¿oiej wmięszany w wypadki, gdzie się ważyły lo- 
sy ojczyzny, nie miał już spokoju potrzebnego do 
oddania się badaniom przeszłości. 

Z owej krótkiej chwili, w której wieszcz naro- 
du polskiego zamierzał być jego dziejopisem, po- 
został ten właśnie rękopis, który teraz wydał syn. 

Tytuł osnowę książki wskazuje: Adam mówi 
o migracyi ludów, dziś jeszcze będącej przedmio- 
tem sporu dziejopisów — mówi o początkach narodu 
polskiego dziś wywołujących namiętne polemiki 
publicystów. Zbyteczna dowodzić, iż żywe uczu- 
cie sprawiedliwości jest duszą tej pracy. Wiado- 
mo, jak surowo potępiał Adam dziejopisöw, któ- 
rzy z samulubstwa i powodzenia czynią sobie kry- 
teryum moralne. Sądził on, że krzywda jednego 
narodu, nie może żadną miarą wyjść na pożytek 
drugiego; że złe środki nie prowadzą ale oddala- 
ją od chwalebnego celu; że naród prędzej czy pó- 
źniej, zbiera owoce swojego pokwięcenia, a po- 
kutuje za pozornie korzystne niesprawiedliwości. 
Sądził on, iż suma prawd dziejowych spoczywa 


w tradycyi. Przeczenie prawdzie opowiadanego 
życia dla tego, że niepoparta żadnym dokumen- 
tem pisanym, uważał za równie nierozsądne jak 
zaprzeczanie narodzin w epokach, w których je- 
szcze metryki nie istniały. 

„Ogłoszenie dziejów pierwszych wieków naszej 
historyi — pisze w przedmowie p. Władysław Mi- 
ckiewicz — wydało nam sig na czasie teraz, kie- 
dy nasi nieprzyjaciele ząbrali nam teraźniejszość, 
a mniemając się panami naszej przyszłości, pro- 
bują nam wydrzeć przeszłość naszą. lany jeszcze 
wzgląd polęca naszą historyą uwadze powszechnej. 
Kaulbach malając jedną z owych bitew stano- 
wiących o losie ludzkości, przedstawił poległych 
stron obu, przenoszących w powietrze bój ziem- 
ski. Mianowicie, zanim przyjdzie do rozstrzygnie- 
nia na pi bitwy, sprawy w wyższej miotają się 
sferze. Badając, jakie są pozycye najpożądańsze 
teoretycznie, wiedziećby można naprzód, gdzie naj- 
pierw okaże się piebezpieczeństwo. Światło nie 
więcej kj wre ze starcia idei jak ze starcia bata- 
lionów. Dzięki wolnemu sądowi ludzi, kłamstwo 
otrzymuje czasem powodzenie w dziedzinie umy- 
słowej, jak gwałt w świecie materyalnym. Jednak 
pole ducha tradniej zachować w poddaństwie niż 
prowincyą; powstanie łatwiej się tam udaje; bun- 
townicy łatwiej tam wymykają się przemocy; try- 
umfy złego krócej trwają; niektóre przegrane błę- 
du są tam bez odwetu.* - 


Pan Władysław Mickiewicz dalej powiada, że j 


walka pomiędzy Polską a Rosyą zawieszona na 
ziemi, trwa w Świecie ducha. Bosá tam rozpo- 
rządza licznemi siłami, ale nie jest tak mocną jak 


była w XVIII wieku. ~~ 

Plan aller oce wieków gc polskiej“ o- 
snuty.. ; Naruszewicza. W. Stadyowania po- 
cza md? Adan wiele Faa port na e 
Jana Potockiego, którego uważał za największe- 
go historyka peo gdyż on pierwszy na 
wzór Herodota badał historyą nie tyle wksięgach 
ile w podróżach poszukując w duszy ludów ży- 
wych tradycyj. 

Mickiewicz wskazuje trzy wielkie migracye 
azyatyckie: najpierw Pelazgów, Iudyan i Słowian, 
poprzednią epoce Abrahama; póżniej Celtów, Kym- 
rysów, Letonów i Indo-Germanéw; nakoniec in- 
wazye ludów niszczących, Scyty, Hunny i Tatary. 

Ta historyczna praca Adama, nie raz jūż w rę- 
kopisie dopomagata do układu ie etnografi- 
cznych. Slad jej widoczny w „Texte explicatif 
pour servir A Vintelligence de Vancienne Pologne" 
z atlasem wydanym przez Feliksa Wrotnowskie- 
go w 1850 roku. 

Jednocześnie wydał pan Władysław Mickie- 
wiez „Próbki historyczne, dzieło pośmiertne Hen- 
ryka Raewuskiego z przedmową Bolesławity.* Za 
dewizę książce słaży następujący wierszyk Micha- 
ła Jezierskiego : 

e... . . +. „Ciosu boleście _ 

„W skrwawionem sercu niech stygng powoli; 
„Z ufnością w Bogu grom cierpliwie znieście, 
„Gdyż on jest z jego wypuszczony woli.* 


u 


4 -CZAS Brody 19 Lategó 1868: 
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